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OŚRODEK ZABAWKARSTWA LUDOWEGO W BRZOZIE STADNICKIEJ 

D r e w n i a n e z a b a w k i sprzedawane masowo na j a r ­
m a r k a c h i odpus tach w y k o n y w a n e są w k i l k u dużych 
ośrodkach w i e j s k i c h Po l sk i południowej i wschodn i e j J. 
Do n a j a k t y w n i e j s z y c h należy Brzoza S t a d n i c k a , wieś 
leżąca w w o j . r z e s zowsk im, w pobliżu Leżajska, na 
południowych krańcach d a w n e j Puszczy S a n d o m i e r s k i e j . 
Przeważające ubog ie z i emie żytnio — z iemniaczane n i e 
mogły wyżyw i ć j e j mieszkańców, toteż od n a j d a w n i e j ­
szych l a t s t a r a l i się o n i zdobyć d o d a t k o w e środki u t r z y ­
m a n i a . T r a d y c j a us tna sięgająca końca ubiegłego w i e ­
k u mówi , że ludność tamte j s za trudniła się na dużą 
skalę w y r o b e m d r e w n i a n y c h przedmiotów gospodars twa 
domowego t a k i c h j a k : m a g l a r k i , k i j a n k i , c i e r l i ce , m i a r ­
k i , garnce , solnice, łyżki, a także narzędzia ro ln icze . 
Z a b a w k i d r e w n i a n e zaczęto produkować później, n i e 
bez wp ływu ze s t r o n y dwóch p o b l i s k i c h ośrodków za-
b a w k a r s k i c h — Leżajska i J a w o r o w a (obecnie ZSRR) . 

Jaworów już na przełomie X I X i X X w i e k u sły­
nął z w y r a b i a n y c h t a m d r e w n i a n y c h sprzętów d o m o ­
w y c h oraz z abawek : b ryczek , koników, r u c h o m y c h p t a ­
ków i t p . 2 N a t o m i a s t w Leżajsku od X V I w. w y k o n y ­
wano piszczałki j a k o p o p u l a r n e i n s t r u m e n t y muzyczne . 
Z czasem stały się one już t y l k o z a b a w k a m i i w t y m 
charak te r z e są t a m p r o d u k o w a n e do dz i ś 3 . W tymże 
Leżajsku w 1909 r. zawiązana wcześniej spółka o t w o ­
rzyła wytwórnię zabawek. Kierujący nią M a r i a n G a r -
b a c k i uczył się f a c h u w J a w o r o w i e , Czechach i N i e ­
mczech. F a b r y c z k a produkowała z a b a w k i według wzo ­
rów czeskich i n i e m i e c k i c h . Istniała ona do p i e rwsze j 
w o j n y światowej . W 1926 r. s t a r a n i e m Garback i ego zo­
stała na n o w o u r u c h o m i o n a . P r a c o w a l i w n i e j głównie 
mieszkańcy Leżajska, a le zaglądali t a m również chłopi 
z Brzozy S t a d n i c k i e j . P ierwsze la ta k r y z y s u gospodar­
czego doprowadziły do zamknięcia f a b r y c z k i w r o k u 
1930. H a n d l a r z e wędrujący pomiędzy w y m i e n i o n y m i oś­
r o d k a m i p r z y c z y n i a l i się do przenoszenia wzorów. 

Żywa jeszcze t r a d y c j a p r z y p i s u j e zapoczątkowanie 
w y r o b u zabawek w Brzoz ie S t a d n i c k i e j M a r c i n o w i d u ­
żemu (1872—1924), który j a k o k i l k u n a s t o l e t n i chłopr.K 
znalazł na p a s t w i s k u me ta l owe zakończenie chomąta w 
kształcie końskiej g łowy i według n ie j wyrzeźbi ł całego 
k o n i k a z d r e w n a . Łatwa sprzedaż na t a r g u n i e u d o l ­
n y c h jeszcze f i g u r e k zachęciła go do p r o d u k c j i k o n i ­
ków na większą skalę, obok łyżek i naczyń d r e w n i a ­
n y c h . M a r c i n Guzy n i e zajmował się sprzedażą swo i ch 
wyrobów. Trudnił się t y m zawodowo starszy od niego 
Franc i szek Boho wożący na t a r g i i j a r m a r k i różne w y ­
roby z d r e w n a . Spotykał się on t a m z wytwórcami 
i h a n d l a r z a m i z J a w o r o w a , czego d o w o d e m jes t f a k t , że 
po n i e j a k i m czasie sam zaczął wyrabiać z a b a w k i . W s k a ­
z y w a n y on jest j a k o a u t o r b r y c z k i z płaskimi k o n i k a m i 
wyraźnie naśladującej j a w o r o w s k i wzór. F ranc i szek B o ­
ho zmarł p r z ed pierwszą wojną światową. 

M a r c i n o w i G u z e m u p o m a g a l i w p r a c y jego syno­
w i e : J a n , Józef i Stanisław. Od n i c h u c z y l i się n a j ­
bliżsi sąsiedzi. T r u d n o jest powiedzieć i l e r od z i n z a j ­
mowało się produkcją zabawek przed pierwszą wojr.ą 
światową. Z a p e w n e k i l k a . I n f o r m a c j e na t e n t ema t są 
nikłe. N i e m a l powszechn ie w y k o n y w a n o d r obne p r z e ­
d m i o t y d r e w n i a n e na użytek d o m o w y . W l a tach 20 - t ych 

wzras ta ilość z a b a w k a r z y do k i l k u n a s t u . C i , którzy 
wcześniej dłubali t y l k o garnce i łyżki p r z e r z u c i l i się 
na wyrób zabawek . B y l i wśród n i c h o j cow i e współ­
cześnie żyjących z a b a w k a r z y . W i e l u z n i c h równolegle 
prowadziło oba t y p y p r o d u k c j i . W okres ie międzywo­
j e n n y m było i ch już około 50-c iu . 

N ie wszyscy trudniący się w y r o b e m zabawek ode­
g r a l i jednakową rolę w r o z w o j u ośrodka. J e d n i , j a k 
w y m i e n i e n i M a r c i n . Guzy i jego synowie , F ranc i s zek 
Boho czy jego następca w h a n d l u H e n r y k M a c h o w s k i 
w p r o w a d z a l i nowe wzo ry i n o w e sposoby m a l o w a n i a . 
I n n i b y l i t y l k o b i e r n y m i odtwórcami. Pod kon i e c o k r e ­
su międzywojennego w y r a b i a l i z a b a w k i między i n n y m i : 
J a n , Józef, Stanisław Guzow i e , S z y m o n Guzy , Włady­
sław Guzy , Władys ław Boho , S z y m o n Boho , J an U r b a n , 
Józef Grząsko, A n t o n i Jagusz t yn , F ranc i szek S t y s k a l , 
A n t o n i Jucha , A u g u s t y n Panek, L e o n Naróg, Stanisław 
Panek , Bronisław M a c h o w s k i , J u l i a n L e j a . 

S ta tus społeczny z a b a w k a r z y n i e był w y s o k i . Wp ł y ­
wał na to f a k t , że w y w o d z i l i się o n i g łównie z małych 
b i e d n i a c k i c h gospodars tw . We w s i n a z y w a n o i ch koni-
karzami, rupieciarzami. N a i c h t ema t krążyły różne zło­
śl iwe pow i edzonka . N i e było też dobrze w i d z i a n e , jeśli 
z a b a w k a r z starał się o pannę z i nne j części w s i . Mó­
w i o n o wówczas p o g a r d l i w i e : ,,e, k o n i k a r z do n i e j cho ­
dz i . . . " Z a b a w k a r z e b y l i s k u p i e n i wokół Guz y ch , w czę­
ści w s i zwane j Górą. Pozostałe części Brzozy S t a d n i ­
c k i e j : Dół i Środek do ok r e su powo j ennego n i e p r o ­
dukowały zabawek . Z i e m i a t a m była nieco lepsza niż 
na Górze i t a m t e j s z y m gospodarzom n i e wypadało p a ­
rać się w y r o b e m zabawek m i m o chron icznego b r a k u 
gotówki, podczas gdy konikarze w różnych sy tuac jach , 
j a k np . na zabawach chełpili się swoją zamożnością. 
Sytuację ilustrują następujące w y p o w i e d z i : „Na Dole 
wolą n i c n i e mieć i n i c n i e robić. T u chłopaki b a ­
wi ły się, bo miały pieniądze, a te z Dołu patrzyły, żeby 
i m dać ... T u były chciwsze i p racow i t s ze ludz i e , a t e 
z Dołu to bardz i e j lesery. . . " Górowal i więc zabawkarze 
n a d i n n y m i po s i adan i em gotówki, o którą w t a m t y c h 
czasach n ie było na ws i łatwo. 

L a t a o k u p a c j i w s p o m i n a n e są przez mieszkańców 
Brzozy S t a d n i c k i e j j a k o okres największej p r o s p e r i t y . 
O k u p a n t n i e ograniczał działalności z a b a w k a r z y , a b r a k 
k o n k u r e n c j i ze s t r ony producentów m i e j s k i c h , p r z y n i e ­
słabnącym z a p o t r z e b o w a n i u na z a b a w k i , stwarzał tt ; 
n i ezw : yk le korzystną sytuację. 

Okres p o w o j e n n y przyniósł rozszerzenie s t re fy z b y t u 
o sektor spółdzielczy. W 1950 r. powstała w Leżajsku 
cepe l i owska spółdzielnia „Chałupnik", która w warsz ­
tac ie z w a r t y m oraz w systemie nakładczym zaczęła 
produkować z a b a w k i . Skupywała j e również od c h a ­
łupników z Leżajska i wy twórców z Brzozy S t a d n i c k i e j . 
Z n a n y n a m już M a r i a n G a r b a c k i był przez p e w i e n czas 
przewodniczącym Spółdzielni. Chciał on produkować za­
b a w k i według wzorów swej p r z e d w o j e n n e j wytwórni , 
n ie rozumiejąc zasad działania spółdzielni c epe l i owsk i e j . 
T rwa ły więc za ta rg i między członkami zarządu. P r o ­
dukc j a w r a m a c h zwar t ego zakładu była mała, z po ­
w o d u l i c z n y c h przestojów wynikających z n i edos tarcze ­
n i a w t e r m i n i e niezbędnych surowców. T a k więc w za-
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kładzie p r o d u k o w a n o t y l k o k o n i k i t y p o w o f abryczne 
oraz z a b a w k i opar te na w z o r a c h u z y s k a n y c h z i n n y c h 
c epe l i owsk i ch wytwórn i : leżaki i wózki d la l a l ek , w i a ­
t r a c z k i , g w i z d k i z w i a t r a c z k a m i . S y s t e m e m zaś nakład­
c z y m chałupnicy z Leżajska w y k o n y w a l i d r e w n i a n e f u ­
j a r k i , k u r k i dziobiące na podstawce , p u k a w k i — a więc 
t a k i e z a b a w k i j a k i e p r o d u k o w a n o w p r z e d w o j e n n e j f a ­
bryczce M a r i a n a Garback i ego . Po dwóch l a tach G a r -
b a c k i ustąpił z zarządu spółdzielni i stał się j e j człon­
k i e m chałupnikiem. M n i e j więcej w t y m s a m y m cza­
sie w Leżajsku o t w a r t o Re j onowe B i u r o H a n d o w e , 
które zajęło się s k u p e m zabawek . Wytwórcy z Br zozy 
S t a d n i c k i e j , znęceni możliwością łatwego z b y t u , p r o d u ­
k o w a l i z a b a w k i w dużych ilościach n i e dbając o i ch 
s ta ranne wykończenie. Wówczas, j a k wspominają s tars i 
mieszkańcy Brzozy , z a b a w k i zaczął robić Dół. N a w e t 
dz iec i próbowały s w y c h sił w t y m zakresie . Pośpiech, 
b rak w p r a w y i o p a n o w a n i a p e w n y c h umiejętności t e c h ­
n i c z n y c h , k o n s t r u k c y j n y c h , wpłynęły na znaczne pogor ­
szenie jakości zabawek. W y k o n a n e z surowego d r e w n a 
łatwo niszczały w n i e p r z e w i e w n y m magazyn ie , a spo­
w o d o w a n e t y m s t r a t y przyczyniły się do b a n k r u c t w a 
Spółdzielni. Z a b a w k a r z e brzóscy w o l e l i n a w e t oddawać 
swe w y r o b y na s k u p do Re jonowego B i u r a H a n d l o ­
wego. Zachęcały i c h do tego d w a c z y n n i k i — b r a k 
k o n t r o l i i n a t y c h m i a s t o w a wypłata gotówki, podczas gdy 
w spółdzielni roz l i czano i c h dop i e ro w końcu każdego 
miesiąca. W połowie l a t pięćdziesiątych niektórzy za­
b a w k a r z e w y j e c h a l i do p racy w ośrodkach p r z e m y ­
słowych, a pozosta l i nawiązali k o n t a k t z m i e j s c o w y m i 
h a n d l a r z a m i . Re j onowe B i u r o H a n d l o w e również po 

n i e j a k i m czasie zawiesiło swoją działalność. Pod k o ­
niec l a t 50 - t y ch o t w a r t o skup c epe l i owsk i w Jarosła­
w i u , ale n i e wszyscy b y l i z n iego zadowo l en i . Pode j ­
r zewano nadużycia w z a p i s y w a n i u wp ływów, w y d a w a ­
n i u rachunków. 

Po k i l k u l a t a c h zaprzestano s k u p u zabawek , pozo­
stawiając tę dziedzinę i n i c j a t y w i e s a m y c h wytwórców. 

Po w o j n i e z abawkar z e w y k a z y w a l i większą r u c h l i ­
wość terytorialną. K i l k u , przyżeniając się, przeniosło się 
do sąsiednich miejscowości. W Żołyni zamieszkał S ta ­
nisław Naróg, b r a t Michała, który pozostał w Brzoz ie 
S t a d n i c k i e j . Wokół Stanisława Naroga skupiła się n i e ­
w i e l k a g r u p a wytwórców, którzy przeważnie od niego 
uc zy l i się p r o d u k c j i zabawek. Obecn ie wyrabiają o n i 
z a b a w k i nowszych typów, n i e mające często w i e l e 
wspólnego z tradycyjną zabawką z Brzozy S t a d n i c k i e j . 
D w i e i n n e r o d z i n y brzóskie przeniosły się w lubaczo -
wsk ie . Tadeusz K ró l osiadł w F u t o r a c h a Genowe fa 
i F ranc i s z ek Po lak w D a c h n o w i e . W y r a b i a l i t a m zaba­
w k i opa r t e na w z o r a c h p r zen i es i onch z Brzozy S t a d n i ­
ck ie j i odsyłali j e do spółdzielni „Chałupnik", póki ona 
istniała. 

Brzoza S t a d n i c k a sąsiaduje z Rakszawą w y r a b i a ­
jącą od kilkudziesięciu l a t , na dużą skalę, naczyn ia 
bednarsk i e . Mieszkańcy t y c h w s i przenosząc się do i n ­
n y c h miejscowości kontynuują swoje zawody . I t a k 
w Rakszaw ie p r a c u j e z a b a w k a r z F ranc i s zek S t y s k a l po­
chodzący z Brzozy , z k o l e i w Brzoz ie S t a d n i c k i e j t r u d ­
nią się b e d n a r s t w e m K a z i m i e r z S t o p y r a i Władysław 
Kiełbasa u rod z en i w Rakszaw ie . T a k i c h przykładów 
można w v m i e n i c k i l k a . 

I I . 1. Koń na kółkach, Jaworów. 
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W la tach sześćdziesiątych p r o d u k c j a zabawek 
:/. Brzozy S t a d n i c k i e j zainteresowało się Zrzeszenie W y ­
twórców Rękodzieła L u d o w e g o i A r t y s t y c znego . .Mi l e ­
n i u m " z K r o k o w a Wytwórcy dos tarcza l i z a b a w k i raz 
w r miesiącu do p u n k t u s k u p u w Rzeszowie. Było i ch 
j e d n a k za l edwie k i l k u 1 ponieważ j e d n i , j a k sami mó­
wią, n i e u m i e l i nawiązać k o n t a k t u z „Mi lenium", i n n i 
zaś o b a w i a l i się, że i c h z a b a w k i n i e prezentują odpo­
w i edn i ego po z i omu ar tys tycznego i technicznego. 

Obecnie wszyscy z abawka r z e związani z „Mi len ium" 
bardzo sobie tę współpracę cenią, g łównie ze względu 
na w y s o k i e z a r obk i . „M i l en ium" do końca 1978 r. było 
Zrzeszen iem, którego zadanie w r a m a c h cepe l i owsk ie j 
o r gan i zac j i p r a c y polegało głównie na p r o w a d z e n i u s k u ­
p u g o t o w y c h towarów od wytwórców. Z te j r a c j i k o ­
szta własne n i e były duże i Zrzeszenie mogło sobie 
pozwolić na płacenie p r o d u c e n t o m s tosunkowo wyso ­
k i c h cen (na r zu t Zrzeszenia i h a n d l u wynosił za l edwie 
27°/o). Dzięki n i e w y s o k i e j cenie deta l i czne j łatwiejszy 
jest zby t wyrobów, a więc i możliwość ciągłej p racy . 

W t y m r o k u „Mi len ium" zmieniło p r o f i l o r gan i za ­
c y j n y , przekształcając się w spółdzielnię, która zape­
w n i a określone świadczenia soc ja lne, a t o : zapomog i , 
nag rody , s t ypend ia . Ceny płacone wytwórcom n i e u l e ­
gły z m i a n o m . Zasadn i c z ym zadan i em c epe l i owsk i ch spół­
d z i e l n i p racy , w odróżnieniu od zrzeszeń, j es t o r gan i zo ­
w a n i e p r o d u k c j i w r a m a c h zakładu zwar t ego l u b też 
poprzez chałupników. Konieczność ponoszenia kosztów 
p r o d u k c j i a także z apewn i en i a stałych świadczeń soc ja l ­
n y c h p o w o d u j e j e d n a k , że ceny płacone wytwórcom w 
spółdzielniach są niższe, niż te, które oferują zrzesze­
n ia ( na r zu t y stosowane przez spółdzielnie wynoszą ok. 
100°/o, zwiększając znacznie ceny deta l i czne wyrobów, 
co z k o l e i powodu j e , że są one gorzej z b y w a n e na 
r y n k u ) . 

T e n t y p o r gan i z a c j i p r e z en tu j e Spółdzielnia P racy 
Rękodzieła L u d o w e g o i A r t y s t y c z n e g o „Jedność" w R u ­
d n i k u n a d Sanem, prowadząca wyspecjalizowaną p r o ­
dukcję szerokiego a s o r t y m e n t u wyrobów w i k l i n i a r s k i e h . 
Ok . 1974 r. spółdzielnia ze względu na mniejszą podaż 
w i k l i n y nawiązała k o n t a k t z z a b a w k a r z a m i z Brzćzy 
S t a d n i c k i e j . Obecn ie należy do n i e j 7 - m i u wy twórców" . 
Spółdzielnia zapewn ia i m świadczenia socja lne w po ­
staci zasiłku rodz innego , ubezpieczenia, j ednego dn ia 
u r l o p u w miesiącu, 13-tej pens j i , nagród i e m e r y t u r y . 
W a r u n k i e m i ch o t r z y m a n i a jest w y k o n a n i e średniej 
miesięcznej p r o d u k c j i o wartości n i e mnie j sze j niż 
1600 zł. 

Z a b a w k a r z e współpracujący ze Spółdzielnią w R u ­
d n i k u mają zastrzeżenia co do cen przez nią płaco­
n y c h . Utrzymują się one b o w i e m od k i l k u la t na t y m 
s a m y m poz iomie , podczas gdy w t y m czasie podrożał 
surow iec . Z a b a w k a r z e , porównując z a r o b k i u z y s k i w a n e 
w „Mi len ium" i „Jedności" n ie zawsze pamiętają o róż­
niących j e f o r m a c h o r g a n i z a c y j n y c h pociągających 
sob'i różnice w zyskach. Niektórzy sądzą, że „Jedność'' 
nie m a o d p o w i e d n i c h odbiorców na swój z a b a w k a r s k i 
t owa r , n ie p o t r a f i n p . wyjść z n i m na r y n e k zagra­
n iczny , co uczyniło . . M i l e n i u m " , 

D la Spółdzielni W i k l i n i a r s k i e j z a b a w k i stanowią 
produkcję marginalną, a wp ływy z n i c h uzyskane sta­
nowiły w r o k u 1977 za l edw ie 3%> ogólnych zysków. 
Spółdzielnia b o r y k a się z różnymi trudnościami n a t u r v 
t e chn i c zne j . Z a b a w k i są w p r o f i l u j e j p r o d u k c j i w y -
l o b a m i n i e t y p o w y m i , t r u d n y m i do p a k o w a n i a i t r a n ­
spo r tu . Toteż Spółdzielnia p o w o l i r e zygnu je ze s k u p y ­
w a n i u p e w n y c h i ch asortymentów (np. taczek i wóz­
ków d la la l ek ) na rzecz przedmiotów lep ie j znoszą­
cych przewóz. Trudności te powodują zapewne, że 
Spółdzielnia zaczyna się obecnie wycofywać ze s k u o u 

zabawek. Z a b a w k a r z e na tom ias t mają wkrótce przejść 
pod pa t r ona t powstałej w k w i e t n i u 1978 r. Spółdzielni 
P racy Rękodzieła Ludowego i A r t y s t y c znego „Jutrzen­
k a " w Leżajsku. Ta os ta tn ia n i e nawiązała j e d n a k do ­
tychczas współpracy z z a b a w k a r z a m i z Brzozy S t a d ­
n i c k i e j , choć s k u p u j e w y r o b y w i k l i n i a r s k i e , a t ak/e 
z a b a w k i p r o d u k o w a n e przez chałupników z Leżajska. 

Sektor spółdzielczy objął s w y m oddziaływaniem 
t y l k o 1/3 w s z y s t k i c h z a b a w k a r z y z Brzozy S t a d n i c k i e j , 
których obecna l i czba sięga 30- tu . Pozosta l i zbywają 
swoje w y r o b y t a k j a k d a w n i e j poprzez p r y w a t n y c h 
h a n d l a r z y i k r a m a r z y . 

Choć z a b a w k a r s t w o jest jeszcze w pełni r o z k w i t u , 
n ie w i a d o m o j a k długo trwać będzie t en stan. Sam i 
zabawkarze pesymis t y c zn i e oceniają jego przyszłość. 
Dz iec i obecnych wytwórców n ie przejmują t r a d y c j i po 
rodz i cach , ograniczając się za l edwie do do r ywc z e j po­
mocy . Wolą pracować w p o b l i s k i c h zakładach p r z e m y ­
słowych Rakszawy , Żołyni, Łańcuta. 

T e c h n i k a p r o d u k c j i 

P i e r w s i wytwórcy używal i do w y r o b u zabawo: ; 
d r e w n a jes ionowego , g rabowego , bukowego . M a r c i n G u ­
zy kupował su row i e c sporadyczn i e od sąsiadów w y c i ­
nających dr zewa . Z czasem z r e zygnowano z w y m i e ­
n i o n y c h wyżej gatunków na rzecz o s i k i , t opo l i , w i e r z ­
by . Dawały one d r e w n o łatwiejsze w obróbce, a przy 
t y m tańsze. Obecn ie zabawkarze z Brzozy S t a d n i c k i e j 
n a d a l kupują d r e w n o przeważnie w sąsiednich m ie j s co ­
wościach: Cza rne j , S t a r y m Mieście, S m o l a r z y n a c h , B i a ­
łobrzegach. Niektórzy wytwórcy kupują d r e w n o opa ­
łowe w Nadleśnictwie, n i e są j e d n a k z niego zadowo ­
l e n i ponieważ z d r e w n a opałowego pozostaje po obrób­
ce zby t w i e l e bezużytecznych odpadów. 

Obecn ie z a b a w k a r z e najczęściej kupują d r e w n o o s i k i 
i w i e r z b y p r z y c z ym wyżej cenią osikę. Jest ona z w a r ­
ta , twa rds za od w i e r z b y , a po wyschnięciu osiąga 
równy, biały ko l o r . Ponieważ os iczyny jest m n i e j , sto­
sowana jes t do w y r o b u t y c h zabawek, na których w y ­
twórcy szczególnie zależy (np. na k o n k u r s y ) . 

Początkowo wszys tk i e prace związane z obróbką 
surowca i wykończeniem zabawek w y k o n y w a n o ręcz­
nie , posługując się kobylicą, siekierą, ośnikiem i nożem. 
Do wygładzania p o w i e r z c h n i używano kawałka szkli-.. 
U s p r a w n i e n i e m było zastosowanie w l a t ach 30 - t ych ob -
rzynacza , narzędzia t y p o w o bednarsk iego , które służyło 
do w y c i n a n i a kółek. Wcześniej w y r z y n a n o je mozo ln ie 
nożem. Łyżkarze posługują się ręcznymi t o k a r k a m i . R o ­
dz ina Guzych miała i c h d w i e w okres ie międzywojen­
n y m . 

Ścięte d r z ewo przeznaczone na z a b a w k i składuje się 
na podwórzu. Kiedyś poszczególne pn i e rozłupywano 
siekierą, obecnie t n i e się j e piłą ręczną l u b mecha ­
niczną. Z a b a w k a r z e pomagają sobie wza j emn i e . C ; , 
którzy n ie mają zmechan i zowanego w a r s z t a t u w y k o n u ­
ją l e prace u sąsiadów posiadających o d p o w i e d n i e urzą­
dzenia. P r z ygo t owane d r e w n o t n i e się na k l o c k i i na 
d r obne deseczki . Z klocków w y r a b i a się okrągłe k o ­
n i k i , z deseczek e l emen ty zabawek oraz k o n i k i płaskie. 
D r e w n o schnie w półfabrykatach. Z a b a w k i w y k o n y w a ­
ne są według d r e w n i a n y c h szablonów, z u n i f i k o w a n y c h 
w kształcie, w z o r o w a n e na p i e r w s z y c h egzemplarzach 
z r o b i o n y c h przez M a r c i n a Guzego, F ranc i s zka i Szy­
mona Boho oraz k i l k u i n n y c h d a w n y c h autorów. W a r ­
sztat z abawkar za mieści się zazwyczaj w izbie. Jeśli 
p r o d u k c j a ma c h a r a k t e r bardz i e j masowy , wówczas o d ­
b y w a się w szopie a l a t e m na podwórzu. 

Na podsuszonych deszczółkach znaczone są o łów­
k i e m k o n t u r y zabawek. T a k p r z y go t owane deseczki 
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zestawiane są w s t e r t y i umieszczane w zasięgu ręki 
siedzącego p r zy k o b y l i c y zabawkarza . Według r y s u n k o ­
wego o b r y s u w y c i n a n e są z każdej deseczki z osobna 
s y l w e t y części składowych zatoawek. P o t e m są one ze-
spajane d r u t e m i gwoździami a na końcu m a l o w a n e . 

K o n i k i okrągłe, od małych — wielkości ok . 20 cm , 
do dużych — w y s o k i c h na ok. 80 c m , w y c i n a n o z j e ­
dnego kawałka d r e w n a . Duże, pełne kon i e na b i e g u ­
n a c h r ob i ono rzadz ie j , raczej okaz j ona ln i e p r z ed św. 
Mikołajem l u b na k o n k r e t n e zamówienie. Na tak i ego 
k o n i a po t r zebne było d r z ewo o b l i s ko m e t r o w e j śre­
d n i c y , z którego odc inano k l oc o t a k i e j długości, aby 
zmieścił się w n i m cały k o n i k . Po Oibciosaniu k l o c a do 
kształtu prostopadłościanu znaczono na szerszej ścianie 
k o n t u r k o n i a , a następnie odłupywano siekierą kawałki 
d r e w n a powyże j tułowia i poniżej b r zucha . Dalsza ob ­
róbka przebiegała p r z y pomocy s i ek i e r y i ośnika. Do 
ostatecznego wygładzenia służył kawałek szkła. G d y 
z czasem t r u d n i e j było o d r z ewo t a k dużej średnicy 
radzono sobie w t e n sposób, że k o n i a zestawiano z 
dwóch części, łącząc j e na czop i zbijając gwoździa­
m i . Łącze wypadało na środku, w popr zek tułowia. 

J a k k o l w i e k elektryfikację w s i p r z ep rowadzono ok. 
r o k u 1960, zmechan i z owano wars z t a t y , i to t y l k o n i e ­
które, za l edw ie 3—4 l a ta t e m u . N a j s t a r s i zabawkarze , 
którzy produkują z a b a w k i do r ywczo , w małych i l o ­
ściach, n a d a l wykonują wszys tk i e części ręcznie. M ł o ­
ds i , pracujący d la „Mi len ium" l u b Spółdzielni „Je­
dność" w R u d n i k u , mają t o k a r k i , piły t a rc zowe , świ­
d r y mechan iczne , a le n a d a l wykańczają z a b a w k i ręcznie 
p r z y pomocy t y c h s a m y c h co d a w n i e j narzędzi — k«>-
b y l i c , ośnika i noża. 

P i e r w o t n i e z a b a w k i n i e były m a l o w a n e . Dop i e r o 
w l a t ach 20- tych s ynow i e Guzego zas tosowa l i f a r b y 
a n i l i n o w e w 3 k o l o r a c h : żółtym, różowym i z i e l o n y m . 
Można j e było kupić od Żydów w najbliższych m i a ­
steczkach. Oprócz f a r b a n i l i n o w y c h używano b i e l i c y n ­
k o w e j ( zwane j c ymba j s em ) i f a r b y c zarne j , które przed 
zas tosowan iem mieszano z r o zpuszczonym k l e j e m sto­
l a r s k i m . Łączenie z k l e j e m czyniło powierzchnię zaba­
w k i błyszczącą, t a k j a k b y była ona l a k i e r o w a n a , za­
bezpieczało też farbę p r zed ścieraniem. W e w c z e s n y m 
okres ie t y l k o k o n i k i okrągłe m a l o w a n o w s z y s t k i m i k o ­
l o r a m i — białą, czarną, żółtą i czerwoną farbą. Pozo­

stałe z a b a w k i m a l o w a n o j e d y n i e t r z e m a pop r z edn i o 
w y m i e n i o n y m i b a r w n i k a m i , podgrzewając j e p rzed uży­
c i em. F a r b y a n i l i n o w e w zależności od g a t u n k u d r e ­
w n a i tła zmieniały tonację barwną, t a k np . żółte tło 
położone pod m o t y w zie lono-różowy s p r a w i a , że z ja ­
d l i w y róż z m i e n i a się w ciepłą czerwień, a zieleń u l e ­
ga rozjaśnieniu. Stąd wydawać b y się mogło, że s to ­
sowana jest większa ilość barwników. E l e m e n t y zdo­
bnicze nanoszono na powierzchnię zabawek pędzelkami 
p r z y g o t o w a n y m i z patyczków b r zo zowych o r o z k l e p a ­
n y c h końcach. Pędzli z włosia używano do m a l o w a n i a 
koników l u b tła na i n n y c h z a b a w k a c h . Jeśli tło (za­
zwycza j żółte) miało być położone na całej p o w i e r z ­
c h n i wówczas zabawkę, a lbo j e j e l ement , zanurzano w 
p o j e m n i k u z podgrzaną farbą, a następnie suszono w 
pobliżu pieca. P o t e m p a t y c z k i e m kładziono pozostałe 
m o t y w y zdobnicze. 

O d k i l k u l a t zabawkar ze w p r o w a d z i l i do m a l o w a ­
n i a f a r b y o l e jne oraz n i t r o . Z reguły są one używane 
do nowszych wzorów zabawek , w y r a b i a n y c h po os ta­
t n i e j w o j n i e — wiatraczków, ka ruze l ek , t e r k o t e k . S tosu ­
j e się te same k o l o r y f a r b n i t r o co w d a w n y c h b a r w ­
n i k a c h a n i l i n o w y c h (żółte, różowe, zielone). F a r b a m i 
o l e j n y m i m a l u j e się obecnie k o n i k i okrągłe, wózki d la 
l a l ek zwane space r okam i , s y l w e t o w e płaskie k o n i k i na 
b i e gunach . Z a b a w k a r z e są zdania , że n a j t r u d n i e j jest 
malować aniliną, bo n i e można j e j usunąć w raz ie 
pomyłki we wzorze. Z a b a w k a r z e związani ze spółdziel­
n i a m i wiedzą, że należy do m a l o w a n i a używać t r a d y ­
c y j n y c h a n i l i n i przestrzegają t e j zasady. Chcąc j e d n a k 
ułatwić sobie pracę z a b a w k i przeznaczone do sprzedaży 
w o l n o r y n k o w e j malują d o w o l n i e f a r b a m i n i t r o , o l e j ­
n y m i i l a k i e r a m i . I l u s t r u j e to następująca wypowiedź : 
„Do spółdzielni maluję ręcznie aniliną, bo już by n i e 
było l u d o w e , a j a k p r y w a t n i e robię, to o l e jno " . M a l a -
t u r a w o d n a schnie d w a d n i , a f a r b a n i t r o w a p r a w i e 
n a t y c h m i a s t po położeniu. Z a b a w k i suszą się zimą w 
i zb ie koło pieca, l a t e m w szopie l u b w n iezamieszka­
łej i zb ie . 

Z a b a w k i złożone z k i l k u elementów łączy się gwoź­
d z i a m i i d r u t e m s t a l o w y m . Ponieważ spółdzielnie, do 
których należy k i l k u wytwórców, n i e dostarczają człon­
k o m surowców muszą o n i starać się o n i e na własną 
rękę. Z a b a w k a r z e posiadający auta przywożą j e z d a l ­
szych oko l i c (np. f a r b y z Bolesławca) w t a k i e j ilość.', 
aby mogły służyć również i n n y m wytwórcom. 

Z a b a w k a r s t w e m trudnią się mężczyźni, którym za­
zwycza j pomagają r o d z i n y . K o b i e t y malują z abawk : , 
chłopcy tną d r e w n o . T e n podział p r a c y jes t t a k i sam 
j a k d a w n i e j . Rozwinięta jes t szeroko pomoc sąsiedzka. 
J e d n i uczą d r u g i c h w y k o n y w a n i a zabawek, na t om ias t 
n i e mają stałych uczniów. 

P r o d u k c j a zabawek w Brzoz i e S t a d n i c k i e j n i e jest 
o k r y t a tajemnicą zawodową. Inacze j niż u p iszcze l -
ników w Leżajsku, którzy zazdrośnie strzegą t a j e m n i c y 
w y r o b u piszczałek i p u k a w e k . Niektórzy z brzóskich 
wytwórców s t a r a l i się dowiedzieć od piszczelników w 
j a k i sposób wykonują o n i swoje z a b a w k i . W o d p o w i e ­
dz i słyszeli zazwycza j : „Ja do wszys tk i ego sam do­
chodziłem", „Co będą robiły nasze dz i e c i " . F a k t e m jest , 
że zabawkar ze z Brzozy S t a d n i c k i e j n i e rozszerzy l i 
a s o r t y m e n t u swo i ch wyrobów o w z o r y c h a r a k t e r y s t y c z ­
ne d l a Leżajska. 

W y r o b y 

W z o r y zabawek w y r a b i a n y c h w Brzoz ie S t a d n i c k i e j 
pozostawały pod z n a c z n y m wp ł ywem i n n y c h ośrodków 
z a b a w k a r s k i c h , zwłaszcza J a w o r o w a . 
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П. 2. Wózek d la l a l ek , w y k . Stanisław Naróg, Żołynia. I I . 3. Z a b a w k i p r z y ­
go t owane do t r a n s p o r t u , Brzoza S t adn i cka . 

P i e r w s z y m i z a b a w k a m i , j a k to już zostało p o w i e ­
dz iane , były r ea l i s t yczne w kształcie, wycięte w peł­
n y m k l o c k u k o n i k i a u t o r s t w a M a r c i n a Guzego. N a z y ­
wane są one w Brzoz i e S t a d n i c k i e j okrągłymi k o n i k a ­
m i na cz tery nog i . Na t om ias t F ranc i s zek Boho w z o r u ­
jąc się na w y r o b a c h j a w o r o w s k i c h , j a k podaje t r a d y ­
cja, zaczął p i e r w s z y wycinać małe i duże b r y c z k i , z w a ­
ne też wózkami. Do większych dołączał k o n i k i Guzego 
l u b t a k i e same w y k o n a n e własnoręcznie, a małe zaopa­
t rywał w parę płaskich koników ( i l . 14). Kształt i ch 
obmyślił p r a w d o p o d o b n i e sam, wzorując się na zaba­
w k a c h z J a w o r o w a . K o n i k i j a w o r o w s k i e w y k o n a n e z 
deszczułek miały j e d n a k f i n e z y j n i e s t y l i z o w a n y r y s u ­
nek k o n t u r u ( i l . 1) podczas gdy k o n i k i F. Boho 
były ujęte ba rdz i e j r ea l i s t yczn ie . Mia ły one dość ciężką 
sylwetę m i m o że w y k o n a n e były z c i enk i e j desk i . W y ­
rab i ane do dziś, n a z y w a n e są k o n i k a m i na d w i e nog i . 

Produkcję okrągłych koników przejęli po M a r c i n i e 
G u z y m jego s ynow i e . Zróżnicowal i wielkości, w p r o w a ­
d z i l i p e w n e z m i a n y . K o n i k i i c h miały więc pros te , 
a n i e wyg ię te szyje, ogon w y k o n a n y z innego kawałka 
d r e w n a . Być może owe z m i a n y powstały pod wp ł ywem 
kontaktów z wytwórnią zabawek M a r i a n a Garback i ego 
z Leżajska, produkującego m . i n . z d r e w n a k i l k a typów 
koników o różnej wielkości ( i l . 13). Mn i e j s z e k o n i k i 
G u z y c h (ok. 20 c m wys. ) zes tawiano z bryczką c zy l i 
w o z y k i e m ( i l . 5). Mia ły t e wózki kształt wydłużonego 
pudełka o p r o f i l o w a n y c h bokach ( t ab l . I I ) . Większe k o ­
n i k i G u z y c h (ok. 30 cm) umieszczano na pods tawce 
z kółkami, największym zaś p r z y d a w a n o b i e g u n y w y ­
cięte z desk i ( i l . 15). Siodełko na n i c h stanowiła g r u ­
bsza deszczółka półkoliście wycięta z o b u s t r o n . Do 
n i e j w p r a w i a n a była s y l w e t o w a końska głowa z za­
m o c o w a n y m i drążkowymi u c h w y t a m i do t r z y m a n i a się. 
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И. 4. Z a b a w k a r z Józef Guzy , 1979 г. П. 5. Koń z k a ­
retą, Brzoza S t a d n i c k a . I I . 6. K a r e t a , w y k . Stanisław 
Naróg, Żołynia. I I . 7. Samochodz i k i na t a r g u , Kraśnik, 
1953 г. I I . 8. Samo l o t y , Brzoza S t a d n i c k a . I I . 9. Z a b a w k a 
-współczesna. I I . 10. Kołyski , w y k . F ranc i s zek S t y s k a l , 
Brzoza S t a d n i c k a . I I . 11. K a r u z e l k a , w y k . Stanisław P i -
liński, Brzoza S t a d n i c k a . I I . 12. Kac zka , Brzoza S t a d ­

n i c k a . 

Przez p e w i e n czas S zymon Guzy produkował również 
duże k o n i e k a r u z e l o w e . 

Po w o j n i e ukazały się jeszcze d w i e i nne we rs j e 
płaskiego k o n i k a dołączonego do b r y c z k i . Jedną o p r a ­
cował z a b a w k a r z A n t o n i Jagusz t yn naśladując postać 
k o n i a już znanego. Powiększył n ieznaczn ie f o r m a t 
i zmienił n ieco p ropo r c j e . D r u g i k o n i k cięty z desk i 
o 2,5 c m grubości, „nowoczesny" w kształcie był p r o ­
pozycją spółdzielni „Chałupnik". Wykonywa ł go prze/ 
k i l k a l a t S z y m o n Guzy . Oba w z o r y n i e zostały zaakcep­
t o w a n e przez wytwórców z Brzozy S t a d n i c k i e j i p r z e ­
stano j e wyrabiać. 

N a j a w o r o w s k i c h t y p a c h zabawek opa r t e były p r o ­
d u k o w a n e w okres ie międzywojennym w Brzoz ie m i ­
n i a t u r y sprzętów d o m o w y c h , g łównie krzesełek, s to l icz­
ków, kołysek. Do czasów dz is ie jszych przetrwały j e d y ­
n i e kołyski o sześciokątnych ściankach węższych 
( tab l . I I I , 3,6,). Prócz wyżej w s p o m n i a n y c h w y r a b i a n e 
są również kołyski o prostokątnych ściankach węż­
szych, pochodzen ia mie jscowego ( i l . 10, t a b l . I I I , 1,2,4,0). 
Do s t a r y ch wyrobów brzóskich należą t a c z k i 

( t ab l . I l l , 12-—26). Według mie j scowe j t r a d y c j i w p r o ­
wadzić j e miał Jan Guzy czerpiąc wzór z taczek uży­
w a n y c h w ceg ie ln i . Być może j e d n a k i w t y m p r z y ­
p a d k u zadecydował wp ł yw J a w o r o w a . W okres ie mię­
d z y w o j e n n y m w s p o m i n a n y wcześniej h a n d l a r z Henr\ k 
M a c h o w s k i wprowadzi ł n o w y t y p r u c h o m e j z a b a w k i w 
postac i p t a k a machającego skrzydłami ( i l . 12). N a z w a ­
n y jes t on kaczką trzaskającą skrzydłami. Skrzydła po ­
łączone z kołem d r u t e m wykonują w czasie toczenia 
r u c h y wahadłowe. Z a b a w k a r z A n t o n i J u c h a t w i e r d z i , 
że j a w o r o w s k a kaczka choć ładniejsza „była 
n i e zda tna do t r z a s k a n i a " , gdyż skrzydła zby t okrągłe 
łatwo pękały p r z y u d e r z a n i u o siebie. W Brzoz i e S ta ­
d n i c k i e j zm i en i ono j e j kształt upraszczając ogólną s y l ­
wetę a także wydłużono nieco skrzydła, aby się t ak 
łatwo n i e psuły. T r u d n o j es t wskazać a u t o r a t y c h z m i a n , 
gdyż sami zabawkar ze mają podz ie lone zdan ia na t en 
t ema t . 

Do wczesnych zabawek należą również pajace u m i e ­
szczone na wózeczku z wirującymi d w o m a t a r c z a m i , 
których wyrób zapoczątkowali b rac i a Guzy . Pajace 
wyobrażają uproszczone s y l w e t k i mężczyzny i k o b i e t y . 
Podobna z a b a w k a w y k o n y w a n a jest także przez zaba-
w k a r z y z oko l i c Żywca ( tzw. k a r u z e l k a ) . N i e w i a d o m o 
j e d n a k , czy w t y m w y p a d k u zaszło zapożyczenie w z o ­
r u . Ok. r o k u 1950 S z y m o n Guzy , z abawkar z parający 
się również h a n d l e m , przywiózł z Łodzi n o w y wzór w i ­
rujących pajaców o kształtach bardz i e j r e a l i s t y c znych . 
N a z y w a n o j e w Brzoz i e góralami. I c h kształt i sposób 
m a l o w a n i a n i e zyskały w Brzoz ie S t a d n i c k i e j a p r o b a t y 
i wzór został wkrótce zarzucony . Podobny los spo tka ! 
r ea l i s t y c zn i e rzeźbione krówki oraz toczone l a l k i , które 
s t a r a l i się wprowadzić Guzow i e . 

Pod kon i ec ok r e su międzywojennego zaczęto w y k o ­
nywać i n n y t y p r u c h o m e j z a b a w k i — kółko t r z a s k a ­
jące. Kó łko w z m o c n i o n e przez krzyżak m a p o k a r b o -
waną piastę, o którą uderza p r z y m o c o w a n a z b o k u 
c i enka deseczka wydając p r z y t oczen iu c h a r a k t e r y s t y ­
czny t e r k o t . 

Po 2 w o j n i e światowej pojawiło się k i l k a n o w y c h 
zabawek . Jedne z n i c h stanowiły pomysł m i e j s c o w y c h 
wytwórców, i n n e zaczerpnięte były z wzorów w y k o ­
n y w a n y c h przez spółdzielnię w Leżajsku l u b w p r o s t 
w p r o w a d z o n e do Brzozy S t a d n i c k i e j przez Cepelię. Wła ­
s n y m pomysłem z a b a w k a r z y brzózkich były a u t a d w u 
typów: ciężarowe ( i l . 16, t a b l . I V , 1—6) oraz osobowe 
w z o r o w a n e na p o p u l a r n e j „Warszawie " ( i l . 7, t a b l . I V , 
7—9), a także samo lo ty dwupłatowe (U. 8, t a b l . I V , 
10—18). Przez Cepelię w p r o w a d z o n e zostały do Brzozy 
S t a d n i c k i e j wózki z dys z e l k i em przeznaczone do cią­
gnięcia przez dz iecko oraz wózki d l a l a l e k t zw . spacerok i 
( i l . 2). Wózki n i e przyjęły się, n a t o m i a s t spaceroki 
zyskały szeroką popularność i są w y r a b i a n e do dziś. 
Pod wp ł ywem spółdzielni „Jedność" z R u d n i k a w p o ­
czątkach l a t 70 - t y ch zaczęto wyrabiać 3 n o w e mode le 
zabawek r u c h o m y c h , a m i a n o w i c i e zmode rn i z owane 
kółko trzaskające, zwane terkotką, w i a t r a c z k i i k a r u -
z e l k i . T e r k o t k a składa się z obręczy osadzonej na 4 
s zprychach , na których poruszają się luźno osadzone 
d r e w n i a n e k o s t k i . W czasie toczenia kółka k o l e j n o opa­
dając wydają c i chy s tuko t . Z b o k u , po obu s t r onach 
osi umieszczone są małe w i a t r a c z k i . W i a t r a c z k i 
te, umieszczone na pods tawce z kółkami, mogą też 
stanowić odrębną zabawkę. Trzecią z te j s e r i i 
zabawką jest pros ta k a r u z e l k a na kółkach (11. 11). Za ­
sadniczą j e j część stanowią d w i e tarcze , każda połą­
czona z daszk i em cz terema be l e c zkami . Tarcze , d o t y ­
kając d o l n y c h kółek, obracają się w koło p r z y p o s u ­
w i s t y m r u c h u wózeczka. W y m i e n i o n e wyżej t r z y za­
b a w k i n i e mają już c h a r a k t e r u l oka lnego w y r o b u . W y -
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k o n y w a n e są z reguły przez wy twórców działających 
od k i l k u l u b k i l k u n a s t u l a t . Przeważnie mają o n i zme­
chan i z owane w a r s z t a t y i d latego wolą wyrabiać zaba­
w k i n i e wymagające w i e l e p r a c y ręcznej. 

Z a b a w k a r z e d l a zaoszczędzenia sobie czasu i p r a c y 
specjalizują się z w y k l e w dwóch, t r z ech t y p a c h zaba­
w e k . S ta r s i w i e k i e m i stażem n a j b a r d z i e j czują się 
związani z t r a d y c y j n y m i z a b a w k a m i . I t a k s y n o w i e 
M a r c i n a Guzego — Józef i Stanisław n a d a l robią k o ­
n i k i okrągłe z b r y c z k a m i , k o n i k i okrągłe na pods ta ­
w k a c h , t a c zk i , space rok i ( i l . 4). Sze rok i a s o r t y m e n t 
zabawek p r o d u k u j e związany z „Mi l en ium" Michał N a -
róg (m . in . k o n i k i płaskie z b r y c z k a m i , samo lo ty , samo­
chody , k a c z k i z trzaskającymi skrzydłami, kołyski, pa ­
jace). 

Dużą pomysłowość w y k a z u j e b r a t Michała — S ta ­
nisław Naróg mieszkający w Żołyni. Sporo wzorów w y ­
k o n u j e d l a swo je j przyjemności, n i e powielając i c h na 
szerszą skalę. W swo i ch p r a c a c h n i e op i e ra się t y l k o 
na własnych pomysłach, można w n i c h odnaleźć echa 
wyrobów w s p o m i n a n e j k i l k a k r o t n i e wytwórn i M . G a r -
back iego (np . s y l w e t o w o cięte k o n i k i o f a n t a s t y c z n y c h 
kształtach, takież same k o n i k i z jeźdźcami l u b zaprzę­
żone do wymyślnej w f o r m i e k a r e t y ( i l . 6). Z a b a w k i 
te są złożone z k i l k u części, postacie mają r u c h o m e 
ręce i nog i . O r y g i n a l n y m i p r a c a m i Naroga są n a t o ­
m ias t m i n i a t u r k i traktorów, samochodów, l o k o m o t y w , 
wa lców d r o g o w y c h . Mają one zwar t e , z b l okowane 
kształty, dobrze oddające c h a r a k t e r p ierwowzorów. 

Z d o b n i c t w o 

Jak w s p o m n i a n o popr zedn io , p i e rwsze k o n i k i M a ­
r c i n a Guzego n i e by ły zdobione, miały j e d y n i e oczy 

zaznaczone w y p a l a n i e m . M a l o w a n i e w p r o w a d z i l i dop i e ­
r o następcy Guzego, aby uatrakcyjnić t o w a r . 

Na z a b a w k a c h brzózkich występują d w a o d m i e n n e 
t y p y m a l a t u r , „real istyczny" i d e k o r a c y j n y . P i e rwszy 
reprezentują okrągłe k o n i k i , w y k o n a n e przez synów 
M a r c i n a Guzego. Około 1926—7 r . zaczęto malować 
t a k i m k o n i k o m z pełnego k loca czerwone siodełka, czar­
ną uprząż, g rzywę i ogon. P o t e m w p r o w a d z o n o białe 
tło, j a k o umaszczenie k o n i k a . Z czasem zyskało ono 
czarne cętki i k o n i k stał się s r oka t y . O k . 1938 r . Józef 
Guzy dodał do siodełka żółte o b r a m i e n i e . Z m i a n y w 
ciągu la t szły w k i e r u n k u dekoracy jnego r o z b u d o w a ­
n i a owego siodełka. Obecn ie zasadnicza jego część jes t 
n a d a l c ze rwona , a otaczają ją czarne półkola o żółtych 
po lach wewnętrznych. Każde t a k i e po le a k c e n t u j e 
czarna l u b c ze rwona k r o p k a umieszczona w jego śro­
d k u . Według tego w z o r u z d o b i się wszys tk i e okrągła 
k o n i k i w y r a b i a n e w Brzoz ie S t a d n i c k i e j ( i l . 5). 

T y p o w e d l a Brzozy zdob ien ie zabawek farbą a n i ­
l inową różową i zieloną na żółtym t l e j es t d a l e k i m 
echem (a czasem wulgaryzacją) o r n a m e n t y k i występu­
jącej na z a b a w k a c h z J a w o r o w a . Te os ta tn i e zdobił 
często m o t y w gałązki ( i l . 1) o c z e r w o n o - g r a n a t o w y e h 
l i s t k a c h l u b m o t y w roze ty u t r z y m a n e j w t y c h s a m y c h 
k o l o r a c h . Z d o b n i c t w o zabawek j a w o r o w s k i c h opierało 
się na z d a w n a w y p r a c o w a n e j k o n w e n c j i . K r e s k a b u ­
dująca e l emen ty motywów była c i enka , l e k k o położona. 
N a t o m i a s t m o t y w y występujące na w y r o b a c h brzózkich 
m a l o w a n e są szeroką, twardą kreską. Każdy k o n t u r 
powtórzony jes t k i l k a razy d w o m a s t o s o w a n y m i t u 
k o l o r a m i : z i e l o n y m i różowym. W sposobie m a l o w a n i a 
widać r o z m a c h ale i p e w n e n i edop raco wan i e , n i e f r a ­
sobliwość w zapełnianiu tła przeznaczonego p o d m a -
laturę. 
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11. 13. K o n i k i toczone, obciągane f i l c e m , w y k . M a r i a n G a r b a c k i , Leżajsk, 1953. I I . 14. Wózek z k o n i k a m i , 
Brzoza S t adn i cka , 1953. I I . 15. Koń na b i e g u n a c h , Brzoza S tadn i cka , 1957 
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T a b l . 1. E l e m e n t y i kompozyc j e występujące na za­
b a w k a c h z Brzozy S t a d n i c k i e j . 

T a b l . I I . Sposoby z a k o m p o n o w a n i a boków, ty łów i p o d ­
s tawek bryczek . 

M o t y w y zdobnicze występujące na z a b a w k a c h -
p r z eds taw ione na t a b l . I — składają się z p r o s t y c h e le­
mentów, t a k i c h j a k : k r o p k a , p rzec inek , łuk, krzyżyk, 
l i n i a (prosta , f a l i s t a , łamana), półkole złożone z ząbków. 
M o t y w y mają c h a r a k t e r g eomet ryc zny i roślinny, p r zy 
c z ym te os ta tn ie są p o t r a k t o w a n e t a k u m o w n i e , że 
t r u d n o j e n i e raz odróżnić od p i e rwsze j g r u p y . 

N a m o t y w y geomet ryczne składają się: d w i e p r ze ­
cinające się e l ipsy , kółko z kropką w środku, r o z b u ­
d o w a n e na różny sposób rozety . Sporą grupę s tano­
wią m o t y w y o e l i p t y c z n y c h kształtach, złożone z l i n i i 
f a l i s t y c h , zaginających się k u środkowi, l u b z k i l k u 
połączonych ząbków, k r a t k i , p l e c i o n k i , półkola i t d . 

M o t y w y roślinne (przede w s z y s t k i m k w i a t y i ga-
łą ik i ) p o t r a k t o w a n e są schematyczn i e i n i e p r z y p o m i ­
nają k o n k r e t n y c h roślin. Ujęte są w r zuc i e z góry 

(np. t a b l . I , 14, 15). Ujęcia bardz i e j r ea l i s t yczne spo­
t y k a się t y l k o sporadyczn ie ( t ab l . I , 30, 32). 

W zasadzie te same m o t y w y występują na róż­
n y c h t y p a c h zabawek , zapełniając p o w i e r z c h n i e boczne, 
bardzo r z a d k o wnętrze. Sposób z a k o m p o n o w a n i a płasz­
czyzn jest n i e j e d n o r o d n y . M o t y w y rozmieszczone b y ­
wają d o w o l n i e , na bokach , tyłach l u b p o d s t a w k a c h za­
bawek . 

Układ motywów na b r y c z k a c h przedstawiają p r z y ­
kłady . z t a b l . I I . K o m p o z y c j a t y l n y c h płaszczyzn b r y ­
czek jest z reguły ba rdz i e j uporządkowana niż boków. 

W kołyskach o r n a m e n t y pokrywające b o k i tworzą 
swobodne układy złożone z l i n i i , rozet , f o r m e l i p t y c z ­
n y c h o toczonych ząbkami ( t ab l . I I I , 1—6). N a węższych 
(sześciokątnych l u b czworokątnych) ściankach m a l u j e 
się przeważnie — w środku — rozety , k w i a t y , e l ipsy 
( t ab l . I I I , l b — 6 b , 7—10). 

T a b l . I I I p r z eds t aw i a różne przykłady występowa­
n i a motywów zdobiących b o k i taczek. Przeważnie roz ­
mieszcza się j e ukośnie, rozwiązania s yme t r y c zne czy 
c en t r a lne spo t yka się r zadz i e j . 

N a a u t a c h ciężarowych o r n a m e n t występuje na 
dłuższych b o k a c h i dachach ( t ab l . I V ) . W a u t a c h oso­
b o w y c h dużą powierzchnię zdobniczą s t a n o w i dach w 
kształcie prostokąta, d e k o r o w a n y w różny sposób ( tab l . 
I V , 7, 8). B o k i z reguły zdob i g i r l a n d a otaczająca o k i e n ­
ko ( t ab l . I V , 7a, 8a). 

W samo lo tach zdob i się a lbo całą powierzchnię, 
a lbo t y l k o skrzydła. W p i e r w s z y m p r z y p a d k u m a l a -
t u r a n i e m a żadnego związku z kształtem (np . i l . 15, 
t ab l . I V , 16—18), w d r u g i m jest sk romnie j s za , ale b a r ­
dz ie j uporządkowna ( tab l . I V , 10—13). 

Na j ba rd z i e j przemyślane jes t zdob ien ie spaceroków 
d la l a l ek . Zazwycza j na t y l n e j ściance z n a j d u j e się 
umieszczona w środku roze tka . K i l k a m n i e j s z y c h k w i a ­
tów obrzeża łukowato górny brzeg zapiecka, a do lne 
naroża wyodrębnione są przez łuki zakończone linią 
falistą. Okrągłe o k i e n k a na b o k a c h wózka otacza sze­
reg podłużnych p l a m e k i t p . Wózki te m a l o w a n e są 
zarówno f a r b a m i a n i l i n o w y m i , j a k i o l e j n y m i , w k o ­
l o r a c h : c z e r w o n y m , f i o l e t o w y m , żółtym, n i e b i e s k i m . 

M o t y w y zdobnicze występujące na kac zkach t r z a ­
skających skrzydłami rozmieszczone są zawsze w t en 
sam sposób. O k o zaznaczone jes t dużą kropką i p o d ­
kreślone od spodu jedną krótką kreską. Łepek w gór­
ne j części j es t c z e rwony l u b z i e lony . E l e m e n t y zdo­
bnicze w kształcie l i n i i , krzyżyków, k r a t e k , p lec ionek 
rozmieszczone są na do lne j części tułowia oraz na s k r z y ­
dłach, po wewnętrznej i zewnętrznej s t ron ie . 

U m o w n a i schematyczna jest deko rac j a pajaców 
wirujących na wózeczku. N a każdej z postac i r o z b u d o ­
w u j e się j eden duży m o t y w , n p . cz terech połączonych 
łuków, bądź obie postacie łączą skrzyżowane l i n i e za­
kończone łuczkami, krzyżykami. 

Zdob i en i e płaskich koników i k o n i na b i e gunach 
jest bardzo s k r o m n e . N a sy lwec i e z surowego d r e w n i 
zaznacza się farbą różową obrzeża n ieb iesk iego s io­
dełka, a zieloną — uprząż i ogon. Płaskie k o n i k i na 
b i e gunach l a k i e r u j e się na czerwono . J edyn i e na szy i 
k o n i a umieszcza się wielopłatkowy, n i e b i e s k i k w i a t . 

W o r n a m e n c i e brzóskich zabawek n a ogół n i e spo­
t y k a się ujęć i n d y w i d u a l n y c h . Wszyscy stosują tę sa­
mą kolorystykę, kombinację p o d o b n y c h motywów. 
Różnice pomiędzy w a r s z t a t a m i są n i e w i e l k i e i wynikają 
z tego, że każdy z a b a w k a r z p o w i e l a p e w i e n zestaw 
k o m p o z y c j i , wzorów m a l a t u r . Wytwórcy z Br zozy S t a ­
d n i c k i e j n i e przywiązują w a g i do s tarannego zdob ien ia 
s w o i c h zabawek . N i e sprzy ja t e m u masowość i po ­
śpiech w i c h w y k o n y w a n i u , b r a k i n n y c h bodźców 
niż t y l k o m e r k a n t y l n e . 
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Z b y t zabawek 

N ie wszyscy zabawkar ze t r u d n i l i się sprzedażą swo­
i ch wyrobów. J e d n i w o l e l i się zająć t y l k o i ch p r o d u ­
kcją, i n n i zaś b r a l i l u b o d k u p y w a l i od n i c h t o w a r 
i r a zem z własnymi w y r o b a m i wieźl i l u b nieśli na 
t a r g . Bywało , że z a w o d o w i hand la r z e skupujący w y ­
r oby bednarsk i e w Rakszaw ie oraz d r o b n e naczyn ia 
i narzędzia w Brzoz i e S t a d n i c k i e j zaczyna l i wyrabiać 
z a b a w k i , widząc w t y m n o w e źródło dochodu . 

Na jpowszechn i e j s z ym sposobem t r a n s p o r t u zabawek 
było noszenie i ch w w o r k u na p lecach. Rzadko ubog i 
z abawkar z miał wóz, którym mógł swo je w y r o b y ч.а-
wieźć na t a r g . Często z t o w a r e m szły k o b i e t y : żony 
i córki z abawkar z y , niosąc obok zabawek d r e w n i a n e 
naczyn ia k u c h e n n e — garnce , s o ln i c zk i , m o n t e w k i , t łu­
czk i , łyżki i t p . T a k t o w a r sprzedawały na t a r g u s io­
s t r y b r a c i G u z y c h : W e r o n i k a , Roza l ia , Agn i eszka . Żona 
Stanisława Guzego (a córka Leona Naroga) — podaje, 
że od dwunas t ego r o k u życia chodziła z z a b a w k a m i 
na t a r g . We w t o r e k do Łańcuta, w środę do Sokołowa, 
w piątek do Rzeszowa, b o w i e m właśnie w t y c h d n i a c h 
odbywały się t a m co t ygodn iowe t a r g i . Bywało , że 
p r zy dłuższej t ras i e t r zeba było po drodze przenoco­
wać. Zazwycza j w y p r a w i a n o się w k i l k a osób, „żeby 
było raźnie j " . Jeśli podążano do Rzeszowa, wychodzono 
w c z w a r t e k wieczór i nocowano w K r a s n e m . Na p i e ­
chotę doc i e rano do bliższych miejscowości. Da l e j za­
b a w k i r o z w o z i l i wy twórcy i h a n d l a r z e G . 

H a n d l e m zajmowało się k i l k a r o d z i n . W okres ie 
od p ie rwsze j w o j n y światowej sprzedażą zajmował się 
Franc i szek Boho , p o t e m H e n r y k M a c h o w s k i pochodzący 
z Rzeszowa a osiadły w Brzoz ie S t a d n i c k i e j , później 
z k o l e i jego syn Bronisław. W końcu okresu między­
wo j ennego l i c zba h a n d l a r z y zwiększyła się. Dosz l i do 
wyżej w y m i e n i o n y c h S z y m o n Guzy w Brzoz i e oraz jego 
b r a t — J a n Guzy w Żołyni. Przez p e w i e n okres pa­
r a l i się h a n d l e m Władysław Guzy , A n t o n i i K a z i ­
m i e r z S t y ska l ow i e . D o c i e r a l i o n i z t o w a r e m do Sie­
n i a w y , L u b a c z o w a , Jarosławia, Przemyśla. 

Dużą możliwość z b y t u dawały roz l i czne odpusty 
gromadzące wielotysięczne tłumy. W Leżajsku zbierało 
się najwięcej p ie lgrzymów pod k l a s z t o r e m oo B e r n a r ­
dynów — na Z i e l one Święta, w d n i a c h św. A n t o n i e g o , 
M a t k i Bosk ie j Z i e l n e j , M a t k i Bosk i e j S i ewne j . Jeżdżono 
także na odpus t y do Częstochowy. Okazję do większej 
h u r t o w e j sprzedaży dawały doroczne j a r m a r k i . N a j ­
p o p u l a r n i e j s z y m i p r z ed drugą wojną światową były 
j a r m a r k i „na Józefa" w Jarosławiu i „na I w a n k a " w 
Przemyślu ( zabawkarze n i e pamiętają już t e r m i n u tego 
j a r m a r k u ) . 

Z a b a w k i , naczyn ia d r e w n i a n e oraz narzędzia r o l ­
nicze s k u p y w a l i również p r z ed ostatnią wojną h a n d l a ­
rze Żydzi. Zazwycza j t o w a r należało i m przywieźć do 
mias teczka , bądź o d k u p y w a l i go w p r o s t na t a r g u od 
l u d z i z Brzozy S t a d n i c k i e j . Żydzi m i e l i swo i ch h u r t o ­
wników, którzy r o z p r o w a d z a l i t o w a r po k r a j u . W L e ­
żajsku działali Ga l l e r i K u m e r m a n , w Rzeszowie B e i -
gier . Z K o l b u s z o w e j przyjeżdżał po brzóskie w y r o b y 
n i e j a k i Ho f f e r . Zaglądał też do w s i jakiś h a n d l a r z Żyd 
z Os t r owca . Podaję k i l k a t y c h nazw i sk z zastrzeżeniem, 
że mogą być p o m y l o n e l u b przekręcone, gdyż i n f o r ­
m a t o r z y dobrze już i c h n i e pamiętają. 

G d y wzrosła p r o d u k c j a zabawek kon ieczne się s ta ­
ło op racowan i e sposobu i c h p a k o w a n i a i p r z y g o t o w a ­
n i a do t r a n s p o r t u . Na jmn i e j s z e z a b a w k i , j a k np . k a c . k i 
z trzaskającymi skrzydłami zes tawiano ra z em, t a k aby 
tworzy ły m n i e j l u b bardz i e j r e g u l a r n e koło i s znurem 
p r z e p l e c i o n y m między p o d s t a w k a m i p r z y m o c o w y w a n o 
do wygiętej w pałąk d r e w n i a n e j obręczy. O t ak zło-
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T a b l . I I I . K o m p o z y c j e motywów występujące na k o ­
łyskach (1—11) oraz t aczkach (12—26). 
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T a b l . I V . Rozwiązania k o m p o z y c y j n e samochodów cię­
żarowych (1—6), au t o sobowych (7—9), skrzydeł samo­

lotów (10—18). 
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żonych z a b a w k a c h mówiono: kaczka spakowana w duh?. 
Późniejszym sposobem było łączenie zabawek d r u t e m , 
bez użycia duhy. N a z y w a się to o p a k o w a n i e w drut 
( i l . 3). I n n e z a b a w k i składano t a k , aby tworzyły m n i e j 
więcej zwartą bryłę. Były one również zespolone ze 
sobą d r u t e m . 

W czasie o k u p a c j i i w p i e rws zy ch l a t ach po w o j • 
n i e h a n d e l z a b a w k a m i był bardzo ożywiony. Jak p r z y ­
znają s am i z abawkar z e s p r z e d a w a l i o n i wówczas to­
w a r gorszej jakości, n i e było b o w i e m k o n k u r e n c j i ze 
s t rony wyrobów f a b r y c z n y c h . W l a t a ch następnych 
sferę z b y t u rozszerzyły spółdzielnie cepe l i owsk ie , ale 
zabawkarze będąc członkami spółdzielni jednocześnie 
sp r z edawa l i ( i n a d a l sprzedają) część s w y c h wyrobów 
w h a n d l u nieuspołecznionym, korzystając z usług h a n d ­
l a r z y i k r a m a r z y . Chwalą sobie tę współpracę, n i e m u ­
szą b o w i e m zwracać wówczas u w a g i a n i na poz i om 
t e chn i c zny zabawek , a n i na t r a d y c y j n e f o r m y zdob ie ­
n i a , gdyż każda ilość jes t od n i c h o d k u p o w a n a . Zaba ­
w k i z Brzozy S t a d n i c k i e j dość równomiernie nasycają 
miejscowości Po l sk i południowej. Można j e spotkać na 
t a r g u w T a r n o b r z e g u , Jarosławiu, Przemyślu, Zamościu, 
Kraśniku, T a r n o w i e czy Jaśle. 

P r zy u s t a l a n i u cen wytwórcy zabawek uwzględniają 
przede w s z y s t k i m koszt zużytego su rowca : d r e w n a , f a r b , 
gwoździ, d r u t u . Wciąż jeszcze t r u d i czas p r a c y mało 

wpływają na kalkulację, są one uwzględniane na osta­
t n i m m i e j s cu . Z a b a w k a r z e pamiętają t y l k o niektóre ce­
n y p r z e d w o j e n n y c h zabawek . Podobno k o n i k M a r c i n a 
Guzego p r z ed pierwszą wojną światową kosztował 
1 centa. Później w okres ie międzywojennym p o j e d y n ­
czy okrągły k o n i k kosztował 18 groszy, a b r yc zka 
z d w o m a płaskimi k o n i k a m i 15 groszy. Początkowo zy­
s k i n i e były na t y l e duże, a b y można było d o i n w e s t o ­
wać gospodarkę l u b dokupić ziemię, pozwalały j e d y ­
n i e nabywać drobnie j sze p r z e d m i o t y gospodars twa do ­
mowego , żywność i t d . W miarę powiększania p r o d u ­
k c j i rosły z y sk i osiągane przez z abawkar zy . Obecn ie 
wyrób zabawek pozwa la na modernizację g o spoda rk i , 
powiększanie areału z i emi . Roczne dochody płynące 
z p r o d u k c j i z a b a w k a r s k i e j wynoszą od k i l k u n a s t u do 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. W i e l u z a b a w k a r z y śre­
dniego poko l en i a wybudowało w os ta tn i ch k i l k u n a s t u 
l a t a c h n o w e m u r o w a n e b u d y n k i gospodarcze i m i e ­
szkalne, zamieniając starą chałupę na wars z t a t , bądź 
wystawiając n o w y b u d y n e k z pomieszczen iem przezna­
c zonym na pracownię. Wszyscy gospodarujący kiedyś 
na k i l k u morgach uprawiają obecnie 3—5 ha. K i l k u 
z a b a w k a r z y pos iada auta dostawcze t y p u „Żuk" , któ­
r y m i jeżdżą na t a r g i i skup zabawek . Polepszenie sy­
t u a c j i ekonomiczne j z a b a w k a r z y wpłynęło z k o l e i na 
podn i es i en i e i ch s tatusu społecznego. 

P R Z Y P I S Y 

Do nap i san ia n inie jszego artykułu posłużyły m a ­
teriały zebrane w Brzoz ie S t a d n i c k i e j i oko l i c y , w l a ­
t a c h 1952, 1953, 1957, a następnie 1978—9, przez P raco ­
wnię D o k u m e n t a c j i Po l sk i e j S z t u k i L u d o w e j I S P A N 
w K r a k o w i e ( a r c h i w u m P r a c o w n i , t eka 215, 224 c). 

1 R o m a n Re in fuss , J an S w i d e r s k i , Sztuka Ludowa 
w Polsce, K raków 1960; Tadeusz S e w e r y n , Polskie za­
bawki ludowe, W a r s z a w a 1960. 

2 W m o n o g r a f i i J a w o r o w a op racowane j przez E d ­
w a r d a Webers f e lda c z y t amy : „Także dz iec inne z a b a w k i 
miały swo i ch majstrów, lecz te wózki, k o n i k i , pajace, 
zwierzęta i t p . bywały t a k i c h n i ees t e tycznych i p r y ­
m i t y w n y c h kształtów, że mogły znaleźć p o k u p u l u d u 
t y l k o , który w t y m k i e r u n k u żadnych n i e stawiał w y ­
magań." ( E d w a r d Webers f e ld , Jaworów. Monografia hi­
storyczna, etnograficzna i statystyczna, 1912 г.). W ręko­
piśmiennych materiałach J a d w i g i z Szembeków Szep-
t y c k i e j z eb ranych przed 1914 r o k i e m z n a j d u j e m y n a ­
stępującą wzmiankę dotyczącą zabawek j a w o r o w s k i c h : 
„Prócz skrzyń wyrabiają na przedmieściach J a w o r o w a 
od bardzo d a w n y c h czasów z a b a w k i z d r z ewa , które 
miały szeroką sławę: g r z e c h o t k i p r y m i t y w n e , wózki 
o j e d n y m l u b dwóch k o n i k a c h wyciętych z deszczó Jki, 
s k r z y p k i ze s t r u n a m i z włosienia, p i s k l i w i e grające, k o ­

łyski i maleńkie sprzęty. Wszys tko to r o b i się ręcznie 
i ozdabia c h a r a k t e r y s t y c z n y m i w z o r k a m i (nawe t kon i e ) 
farbą wodną granatową i ponsową na d r z ew i e n a t u ­
r a l n y m l u b na żółto gdz ien iegdz ie pociągniętym". ( M u ­
zeum E tnog ra f i c zne w K r a k o w i e , a r c h i w u m , t eka 366/1; 
J a d w i g a z Szembeków Szeptycka , Przyczynki do etno­
grafii pow. Jarosławskiego). 

3 Józef Półćwiartek, Piszczelnicy г zabawkarze le­
żajscy wczoraj i dziś, „Polska Sz tuka L u d o w a " , R X X I I , 
1968, n r 3. 

4 Do Spółdzielni sprzedają z a b a w k i : Michał i S ta ­
nisław N a r o g o w i e , Stanisław M a r c i n i e c , He l ena Gusy . 

5 Ze Spółdzielnią współpracują: Stanisław Piliński, 
Władys ław S t o p y r a , F ranc i s z ek Panek , Józef Po lak , 
A n d r z e j Po lak , Józef Busz ta , Władysław Kusze j . 

" Z a b a w k i brzóskie mogły rozchodzić się d a w n i e j 
znacznie da l e j , niżby można sądzić na pods taw i e osta­
tn i o z eb ranych materiałów. Z a Tadeuszem S e w e r y n e m 
podaję, że n i e j a k i Jan W o j t a r o w i c z z G o r l i c , pochodzący 
z Leszczyn, wozi ł z a b a w k i i sprzęt gospodars twa d o m o ­
wego z Brzozy S t a d n i c k i e j do T a r n o w a , G r y b o w a , a n a ­
w e t na Węgry . (Tadeusz S e w e r y n , Polskie zabawki lu­
dowe, p r z y p i s 144). 

I I . 16. Samochodz ik , w y k . Stanisław N a -
róg, Żołynia. 

F o t . : S . D e p t u s z e w s k i , 11. 1; L . D z i ę g i e l , i l . 7, 13, 14; A . M a ł e t a , i l . 9, 11, 12; J . S w i d e r s k i , i l . 2, 3, 5, 6, 8, 10, 15, 16. T a b l i c e — 
r y s . A . M a ł e t a 




